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Parlament a drożyzna mięsa.
(Telegr. „N . B e /o r t ,^ ) .

W iedeń. „Socyp.lno-demokratyuzna Korespon
dencja" donosi: Prezydynm klubu niemieckich 
posłów socyalno-demokratycznycL wystosowało 
(o prezydenta S y l w e s t r a  pismo, w  którem, 
wskazując na ro/goi; zepie todności z powodu 
zerwania rokowań imiędzj rządami austryackim  
a wigierskim  w sprawie przywozu mięsa jaKO- 
też z powodu wzmagającej się og - óUne j  d r o 
ż y z n y ,  prosi, aby posiedzenie Izby posłów zwo
łał w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h .

Groźba strajku kolejarzy.
(Tel. „N. Reform y").

Wiedeń, 5 września.
Na wczorajszej konfereucyi kolejarzy socja

listycznych uchwalono ponownie z a ż ą d a ć  p o d 
w y ż s z e n i a  p o b o r ó w  k o l e j a r z y  o 20 
p r o c  Uchwalono też, na wypadek, gdyby mi
nisterstwo na podwyżkę płac się nie zgodziło, 
rozpocząć bierny opór, & gayby i to nie pomo
gło, generalny strajk kolejarzy w Austryl

B u d o w a  k a n a łó w .
(T eleg ,. „N ow tj Reform y11).

Wiedeń, 5 września.
„Neue Freie P r e W  donosi ze Lwowa, że w 

jesiennej sesyi rząd wniesie nowele do nntawy 
ó drogach wodnych, w której z m i e n i  przede- 
wszygtnem  t e r m i n y  w y k o n a n i a  k a n a 
ł ó w.  Jako termin rozpoczęcia naznaczony bę
dzie rok 191', zaś ukończenia rok 1922. Budo
wa Kanału Zator-Samborek-Kraków zostanie roz
poczętą w b i e ż ą c y m  r o Ko .  Zarazem rząd 
zażąda kredytów na regulację rzek w innych 
krajach koronnych,

Prezydynm Koła polskiego odbędzie jeszcze 
w tym miesiącu konterencyę z bar. Gautschem, 
który sprawę kanałów referował jnz cesarzowi 
W Ischlu.

Lwów, 5 września.
„ lazeca wieczorna" ogłasza inł erview z pewną 

hwj bitną osobistością polityczną" w sprawie kana
łów, Na pytanie, dlaczego zamierzano przeprowa
dzić gind.\a innej trasy, odpowiedział ów polityk: 
Aby wykazać, że kanalizi.eya W isły jest niemożli
wa i aby wykazać w parlamencie w motywach do 
noweli ustawy o Itanaiach, ze t y l k o  s z t u c z n y  
k a n a ł  j e a t  m o ż l i w y .  W  pierwszym wzglądzie 
graty to rolą finanse (kanaliza ;ja W isły kosztowa
łaby 40 milionów koron), a powlóre wzgląd na 
guliurę israja, przyczem stanowisko ministerstwa 
handlu zgadza się ze stanowiskiem Wydziału kra
jowego galicyjskiego (?)

  Dlaczego odwołano komisye ministeryalne? —
zapytał redaktor „Gaz w ieczorni 1

— Najptawdooodobniej wskutek artyknłów, jasie 
pojawiły się z tego powodu w niektói rch orgaaach 
prasy galicyjskiej („Kuryer Lwowski").

  O ile" do zm ian y  trasy p o trz e b a  zm ian y  n-

etawy ? ?
—  Z m ian y  u s ta w y  n ie  p o trzeb a , p on iew aż  u s ta 

wa u ie  p iz e w id u je  tego.
  Czy 1 o ile zmiana trąby aioi w sprzeczno

ści z ostawą i umową rządu z Kołem poi skiem z 
lipca D. r.?

  T y lk o  o ty le , o ileb y  m og ła  opóźnić  ro z p o 
częcie  rooó t.

—  K iedy rz ą d  p rz y u tą p i do ro zp o częc ia  rob ó t?
—  Rząd porozumie się z interesowanymi czyn

nikami i wyczeka decyzyi kraju, w sprawie tra3y 
na zachód od Zatora, poczam bezpośrednio przy
stąpi do budowy. Należy sądzić, że rząd pod-imie 
na razie niezwłocznie uudowę linii niespornej Kra
ków— Spytkowice— Zator, bndowę linii spornej na 
razie odkładając i pozostawiając rozs 'zygnięcie 
spoin dee zyi czynników 'nteresowanych w k.aju.

Sprawa lujiidy w Czechach.
( Tei. „N. R efon n yu.)_

P ra.a , Namiestnik ks. Thun przybędzie fu 
m  czwartek i w poniedziałek rozpocznie ”oko- 
wania wstępne w sprawie akcyi ugodowej.

Poseł narodowo soc. I l i i b s c h m a n n  oma
wiał aa zgromadzeniu w Pilźnie akcyę ugodo
wą i oświadczył, że zgłoszone swego czasu przez 
Staroczechów punktacye nie mogą być obecnie 
brane w rachubę. Obecnie koniecznem jest za
wieszenie broni, aby raz doprowadzić, do po
koju

Przygrywka do rokowań.
Praga. Jak „Nar. Listy" donoszą, krajowa 

dyrekcja skarbowa poleciła swoim podwładnym 
®. ianom, aby w wownętrznem urzędowaniu u* 

w ą i y  t y l k o  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o .

Politycy węgierscy o sytuacwi.
j» |  .  J S T , j Kwyborozej. —  Hr. T 'sza chciałby 

repreayj,
Kolp-łzwar. t>0Seł JuliU lz J n 8 t h  przemAwiał 

wczoraj na zgromadzeniu, n ktt sm g n e ^ n  r 
była silnie reprezentowana M a s a  r o b o c z a  
Jnstli oświadczył, że rozwikłanie obecnej sytua- 
cyi możliwe jest tylko przez powrót do stano
wiska, które byio także stanowiskiftm korony 
że przedewszystkiem należy załatwić r e f iy rl
m ę w y b o r c z ą ;  a pottm dopiero Izba., wybra
ne na podstawie zreformowanej ustawy wybor
czej, przystąpi do załatwienia reformy wojsko
wej. Mówca wystąpił pizeciw temi, by bb' icny 
parlament knryalny mógł cokolwiek i czynić dia 
wzmocnienia węgierszczyzny.

Nagy Szalonda. Kolomp.n Tisza, przemawia
jąc przed wyborcami o sytuacji obecnej, oświad
czył, że o b s t r u k c j a  obecnie n i e  m a n a j -  
m n . e j  s z y c h  w i d o k ó w  osiągnięcia suzcesu. 
Mówcy byłoby przyjemniej, gdyby nie stosowa
no żadnych przymusowych środków, jednakże 
w  decydującej chwili otwarcie wyznaje, że nie 
wahałby się ani chwili chwycić się odpowied
nich śiOdlców, któroby przywróciły prawa więk
szości.

Epidemia cholery^
ylelugr N. Refurmyu.)

Sfa Wągrz?£h.
Budapeszt. Muzyk Karol Iteisner, który za

chorował wśród objawów, podejrzanych o cho
lerę, zmarł wczoraj w szpitalu dla chorób za
kaźnych. — Bakteryologicznie s t w i e r d z o n o  
c h o l e r ę .

Na jednym z holowników zachoiował wczo
raj wśród objawów poaejrzanych o cnolerę ster
nik Riegier. - " ,

W  O a l n a s y i .
Wiedeń. W Dalmacji stwierdzono wczoraj 

nowy wypadek cholery.

Straszne żniwo cholery w Turcyi.
Konstantynopol. Według oficyalnyct donie

sień, wczoraj zaszło 33 wypadków zasłabnięć 
i 25 ś m i e r c i  n a  c h o l e r ę .  Cholera rozszb- 
rza bię w Brussa, gdzie dziennie wydarza się 
30 wypadków śmierci,

Rada ministrów o d r z u c i ł a  ze względów 
budżetowych żądanie hurmistrza Konstantyno
pola o p r z y z n a n i e  100.000 f u n t .  n a  b u 
d o w ę  s z p i t a l i  cholerycznych. 1

Konstantynopol. W obozie koło Sirra B u n u  
zmarła w ubiegłą środę 1500 żołnierzy, którzy 
wrócili z Albanii, a których zatrzymano w kwa
rantannie W piątek zmarło 1853 żołnierzy. 
Z 40 oficerów pozostało przy życiu tylko 6. 
W szyscy ci żołnierze wrócili z Albanii parow
cem transportowym „Bcsini Alem“ Kilku żoł
nierzy zachorowało następnie aa cholerę, która 
rozniosła się potem na cały obóz.

Z poselstwa augielskiego i francuskiego w Te 
rapu obserwowano za pomocą dalekowidzów 
grzebanie zmaiłych żołnierzy.

Generał Mahmut Szefket pasza zarządził su
rowa uharaui6 intondantów, którzy zaniedbali 
żołnierzy.. -...

N a s t ę p c a  t r o i i i i  i n a . i6W . 4c n  
n i e m i e c k i e j  f l o t y .
( Tel igr. „N . R eform y?)

Kilohia. Arcyksiążę Franciszek Ferdyuaud 
przybył tu o godzinie 4 50 po połuaniu. —  Na 
dworcu powitał go cesarz Wilhelm. Arcyksiążę 
pizybrał mundur marynarki niemieckiej. Po 
przejścia przed frontem kompanii honorowej, 
oajechał arcyks. wraz z cesarzem do portu i’ 
zamieszkał na „Hohenzollernie". Chorąpiew ar
cyks. wywieszono obok cesarskiej; stojące w  
porcie okręty dały 21 strzałów powitalnych.

Berlin. „Nordd. Allgem. Zeituag" donosi, że 
kanclerz Rzesźy udał się do Kilonii z okazyi 
spotkania cesarza Wilhelma z arcyks. Franci
szkiem Ferdynandem. '

Wiedeń. „Corresp. Wilhelm" donosi z Kilo
nii: Z okazyi udziału arcyks. Franciszka Fer
dynanda w manewrach niemieckiej floty cesarz 
Franciszek Józef nadał wielkiemu admirałowi 
Tirpitzowi wielki krzyz orderu Stefana, admi
rałowi Holzendorfowi wielki krzyż orderu Leo
polda, kontradmirałowi Scherrowi wielki krzyż 
orderu Franciszka Józefa, nadto szereg odzna
czeń dla niemieckich oficerów marynarki.

Irredent* wiosna.
Tryest. W łosk. socyalistyczny publicysta Vip- 

cenzo Yacera został Ląd przez tutejsze władze 
wydalcry Był on korespondentom soc/alistyc*.- 
nego włoskiego dziennika w Rzymie „Avanti“ 
i bral udział w aKcyi irredentycznej na Po- 
brzetu. J

Nowy prezydent resentyl poznańskiej.
{Telegr. „N. Reformy"),

Poznań. Zapowiadane od k iitu  tygodni ustą
pienie nadprezydernaregencyi poznańskiej W al 
d o  w a stało się faktem Następcą Waldowa za
mianowany został prezydent regencyi opolskiej 
S c h w s r i n .  i

L a Ł ’ 7  p ł o n ą ,

( I t i ,  „N. Reform y11).
Gorzewo. (Landsherg nad Wartą). Pożar la

sów w KOnigswaldzie i K  sitzenstein zniszczył 
dotąd 8 .0 0 0  morgów drzewostanu, oraz dwie 
leśniczówki, młyn i kilka innych budynków. 
Szkoda wynosi dotąd przeszło 3 miliony marek. 
Wojsko bierze udział w akcyi ratunkowej.

Praga. Koło miejscowości Fassmanrant w Ba- 
waryi wybuchł pożar lasu, który wyrządził o- 
gromne szkody. Spłonęło 30.000 sążni kwadra
towych drzewostanu

Z A ustry l I W ągier.
f le l .  r N. Reformy".)

Przeciw drćiji&ie,
Bernp (mor.). Wczoraj odbyły się tu dwa zgro

madzenia w sprawia ogólnej drożyzny, nizadzo- 
ne przez socjalnych demokratów

Z Sejmu węgiers^e^o.
Budapeszt. Sejm wczoraj po 4 imiennych gło

sowaniach przerwał obrady.

Ber. tfautsoh w Budapezzole.
Budapeszt. Prezydent ministrów bar. Gautsch 

przybył tu wczoraj o godz. 6 min 40 w ieczo
rem. Dziś przed południem złoży wizytę wę
gierskiemu prezydentowi ministrów, jakóteż in 
nyra członkom rządu węgierskiego

Pożar ląbryki.
lako. W  MeizO Hegyes pożar zniszczył wiel 

ka fabrykę dla przerobu konopi. Szkoda wyno
si 250.O0C K.

9 i f i i o e  i ) n d a
(T el. „N . Reform y' >.

Paryż. Kelner Armand Gnenesciiat oświadcza, 
że jest gorów za cenę 200.000 franków i Dez- 
kar ilości w s k a z a ć  m i e j s c e ,  w którem ukry
to „Monnę Lizę", dądzą, żo jestto Jennncya 
cya, ale twierdzą też że może chodzi tu o mi
styfikacja. ’

Paryi. 5 września.
„Matin" donosi że kelner Gueueschat zgłosił 

się wczoraj ns policvi i oświadczył, że pewwn 
Rosyanin, człowiek bardzo majętny, posiada

sie tie  skradziony w Luwrze obraz „Mona 
r.iz«“. Rosyanin ów jest sadystą i jak 'ego 
służący opowiada, obraz został ff kilku miej
scach sztyletem przedziurawiony.

ftosya i Ser&la.
{Telegr. ltN  Reformy".)

Petersburg Z okazyi zaślubin ks. Heleny 
serb sk iej: z w. ks. Janem Kunstantynowiczem  
półurzędowa „Roosia" pisze, że chociaf małżeń- 
stv/a między członkami dynastyj straciły swe 
poprzednie znaczenie polityczne to przecież nie 
da się zaprzeczyć w ie lk i-w p ływ  tak'>h mał
żeństw na los óstoryi narodów. Rosya zawsze 
popierała Słowian na Bałkauie Obbcnie, kiedy 
waśnJę na półwyspie bałkańskim zostały zakon ■ 
czone i państwa słowiańskie mogą oddać się 
pracy kulturalnej, może Dyć naród rosyjski prze
konany, że imię rosyjskie po' wazystkie czasy 
będzie kochane i poważane przez cały Bałkan, 
„Rossia" kończy wyrażeniem nadziei, że nowy 
związek rodzinny służyć bidzie dobru wielkiej 
idei serbskiej, której stałym i wiernym obrońcą 
byto zawsze państwo rosyjskie i rosyjscy mo- 
narcliowie.

RiihunSK 10G.000 rubli H GCtiRiU.
(Tel. „Nowej Reform y".)

Petereburg Ze stacyi Podgoreńko na linii 
Rjezań—Ural donoszą, że w pociągu pocztowym 
dokonano napadu na kasjera kolejowego i zra
bowano pakiet., zawierający 100.000 rubli w pa
pierach i 1100 w złocio.

dzenia btjlzie mogra wszelkim ewentualnościom  
stawić czoło Prezydent wzniósł kielicn na cześć  
armii i mai ynanci, któ ycn duma znsadzr się  
na tem, by służyć narodowi, by ten naród był 
silnym i poważanym i jaśniał przymiotami swe- 
go geniusza.

Bon uoh> z p». oda droiyzafn
Bruksela. Ruch w centrum przumTsłowem 

przybiega charakter b o j k o t u  w s z y s t k i c h  
r o l n i c z y c h  p r o d u i . t ó w  przez pośredni- 
ków-ha uwarzy i konsumentów R z e ź n i c y  u- 
c h w a l i l i  o d  d z f ś  z a s t r e j k o w a ć  Gospo
dynie chcą w śrnd«j urządzić w Brukseli demon
strację. Burmistrze zo k ięg u  przemysłowego do
magają się od rźądu zniesienia cel na siodki 
żywności.

imiorłelne aoiynki.
Berlin W  Reinickendorf w czasie dożynków  

wybuchł na jednym wozie pożar W płomieniach 
zginęło iedno 3-letme dziecko, a sześcioro in
nych dzieci i trzy osoby dorosłe doznały cięż
kich popaizeń.

Wypadek pedozag ericzeń.
Amsterdam Z Battawii donoszą, że na po

kładzie okrętu wojennego „Ks. Henryk" pod
czas ćwiczeń w strzelaniu wskutek nieszczęśli- 

rego wypadlcn 3 ludzi zgmęio, 5 odniosło cięż
kie, a 7 lekkiu rany.

Potar w Cnazgb«le.
Glasgow. W wiolkrui składzie przy al. Mori- 

:on wybuch! pożai, kfóry zniszczył cały su lep. 
Szkoda wynosi przeszło 100.000 f. »zt- Dragi 
pożci wybuchł w od wodzie Ticongate i zni
szczył wielki kompleks aomów. Podczas akcyi 
ratunkowej 4 strażaków odniosło rany.

T e a t r  J t i e j e k i  I m i e n i a  P ł o w a c k i a got  
„Złota ciaszka".

T e a t r  l n a o w y  w p a i k a  K r a k o w s k i m :  
„Krowoderskie zuohy“.

S a l o n  Powszechnego Zwi^zkn artystów niul»- 
rzy i rzeźbiarzy (Mały Rynek 1. 6 I p.) od godz. 
9 — 11 I od 3 — 6. W stęp wolny.

W y s . j w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4  po poiudnlu.

Losy byłego szacha.
(Telegr. „N . R eform y").

irdebil. W Nira milieya bzaebsewenów prze
szłe na stronę Mohameda Alego.

Petersburg. .Rjecz" donosi z Teheranu, że 
w o j s k a  e k s - s z a c h a  z o s t a ł y  p o b i t e  
p r z e z  w o j s k a  r z ą d o w e  w pobliżu Meseu- 
deran.

Te!eciiła m y
z dnia 5 w ześn ia ,

Berlin. Tnreeki następca tronu odjechał wczoraj 
przed południem do Essen.

Proces Macocha.
Piotrków. Rozprawa przeciw Macochowi od

będzie się przy drzwiach otwartych. Prawo wej
ścia na salę mają edynie osoby, które wyro
biły sobie pozwolenie.

I Papież przeor# karze śmierci.
Rzym. Jak donoszą pisma miejscowe, papież 

Pius X  przygotowuje dokument, w którym wy
raża zdarto, prze v u e  karze śmierci. Papież 
podobno zamierza dokument ten przesłać w szy
stkim koronowanym i niekoronow^nym głowom 
państw oraz ciałom prawodawczym, aoy myśl 
zniesienia kary śmierci zyskała coraz więeei 
poparcia i rozszerzała się jak tajberdziej.

fltontoreneye marokańskie
Berlin. Konfcrencye między Kiderlenem Wach- 

terem a Cambonem zo.tały wczoraj podjęte.

Skewla tranom skio] tloty.
Tulon. Prezydent I  allieres odbyi wczoraj re

wię floty wojennej. Okrętu rozwinęły się na li
nii, 15 kilometrów długiej. —  W rewii wzięło 
udział 90 okrętów wojennych z załogą 30.000 
ludzi. W  towarzystwie prezydenta znajdował 
się minister wojny prezydenci Izby deputowa
nych i ser atu.

Tulon. Po rewii Loty odbył się bankiet, na 
którym prezydent F a l l i e r e s  gratulował ma
rynarce, że wstąpiła na drogę, n hońca które; 
Francya nie mając obecnie powodu do obaw, 
rozwinie swą akcyę w ten sposób i tak dalece 
się wzmocni, że Łez niebezpieczeństwa niepowo

l w o w s k a .
(Telefonem)

-s - Lwów, ó w rześn ia . 
Ciekawe zeznania vapoinika W asińskiego.

Joachim Szwarcer, wspóluin Wasińalciego, odsiadu
jący karę w „Brygidkach", 7głoB’l się do zarządu 
więzienia i oświadczył, że ćejaki Nadel, który ma 
realność na Zniesieniu, skupował od Wasińskiego 
biżnterye. Policy a przeprowadziła n Nadia rewi- 
zyę, pc której go aresztowano, a także i jego sy
na Zygmunta. Szwarcer oświadczył dalej, że Zyg
munt iNadel bvl zatrudniony w domu bankowym 
Jakóba Strołr przed kilku laTy wysłano go raz na 
pocztę z 16 .000  kuroii, których jednak nie nadał, 
gdyż rzekomo jo zgnbił. • Aresztowano go wtedy, 
lecz z braki dowodOw wypuszczono na wolność. 
Otóż Szwarcer zeznał, żo młody Nadel przyznał 
sir, przed nim, iż te ib.OOG koron skradł i oddał 
ojca — Policya wdrożyć śledztwo w tym kie
runku.

Drożyzna we Lwowie, z  każdym niemal dniem 
wzrastają ceny nojglówniojszych produktów spo
żywczych, stwarzając wprost rozpaczliwą sytuacyę 
dla ludności mniej zamożnej, a tembardziej dla lu
dzi biednyeh, Uczących się z każdym grdszem. Za 
fant mięsa cielęcego każą sobie płreić 1 K 30 hal., 
za wieprzowe 1 K 28 hal., za wołowe przeszło 
koronę. Fant masła kosztnje 1 K 63  bal., desero
we zaś przoszlo 2 K, jaje po 8 bal., drogie są też 
ziemniaki i jarzyny. Na narzekania gospodyń od
powiadają rzeźnicy, że bydło bardzo drogie, a w do
datku nie można go dostać z powoda panujących 
ciągle chorób i zamykania całych powiatów.

Cypaniewicz-Zbyszko II, brat Stanisława, mo
cował się w niedzielę na ogromnem boiska Towa
rzystwa zabaw mchowych z Amerykaninem J. We- 
stergaardem. Walka toczyła jię sposobem catch-a&- 
catch cen, tj. „chwytaj, gdzie możesz". Przebieg 
walki opisuje „Kuryer Lwowski", jak następuje:

W ł. Cyganiewicz, to prześliczny okaz atlety. Ro
sły, szczupły, c długich rękach, długich nogach —  
bardzo szerokiej piersi i zgrabnie osadzonej gło
wie. Mięśnie ma potężne, niepokryte prawie tłnsz- 
czem, znamionujące niepospolitą siłę. Okat-ał ją też 
w spotkamu zarrz w początku i do końca górował 
nią znacznie nad swo m przeciwnikiem. To w po
łączenia z niezwykłą gibkością, zręcznością i szyb
kością ruchów dało mu rychłe iwycięstwo. W edle 
przepisów walki położył —  znacznie cięższego od 
siebie —  W’estergaaida dwukrotnie. Pierwszy raz 
w czasie 7, drugi raz w czasis 8 minut. Położył 
go zaś dwa razy tym samym cnwytem —  n t obie 
łopatki i jedno biodro. Publiczność entnzyastycznie 
oklaskiwała i wznosiła okrzyki pod adresem Cyga- 
niewicza.

0  nr1 strz istw o  Galicyi. Prócz walki zapaśni
czej Cyganiewicza młodszego z Westergasrdem, 
miał Lwów w niedzielę drugą spoi tową emocyę. 
Odbyły się tn bowiem na drodze furyiskiej wyścigi 
kolarzy o mistrzostwo Galicyi. Z Rrrkowa wzięli 
yr wyścigach u isia i \Voioszynowski i Łowczyński, 
z Żvwca Janieli i 8 rowerzystów z« Lwowa.

Mistrzostwo zdobył Szech.ński ze Lwowa, przy
bywszy do mety w 4  gods. 3 min. 3 sęk., drugi 
przybył Wołoszynowski z Krakowi, w 4  godz 22  
min. 3C sek., trzeci J&nich w 4  godz. 36 min. 
10 sek.. czwarty Blicharski (Lwów).

K r o m k a .  *
Araków, wtorek 5 wrseśnia

K a l e n d a r z y k  k o ś e i e l n y .  W awrzyńca bw 
i Makarego.

K a l e n d  a r  s y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
słońca e godz. 5 min. 02; zachód o godc. 6 m. 16; 
długość dma godzin 13 min. 14.

P r o f : n o r a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurno, burze, n li  
szz temperatura, zilne wiatry.

Dar h arod ow y 3  Miaja. Zarząd główny Tow. 
Szkoły lądowej, pragnąc jaknajrychłej zamknąć 
Składki na tegoroczny Dai Narodowy 3 Maja, upra
sza o nadesłanie list składkowych z zebraną na 
nie gotówką, względnie o zwrot list samych, jeżeli 
na nie żadn* nie wpłynęły datki.

W ieczór K aoareiow y „Uia". Wesołe grono ar 
tystów-amatorÓw lwowskich zorgamzowane w nad- 
scenkę literacko-artystyczną pod nazwą „Ul", w 
wędrówce swej letniej po zdrojowiskach galicyj
skich, zawadziło o Kraków i urtądiiło i czoraj w 
sali rostaaraeyi Drobnera pierwszy z cyklu zapo
wiedzianych wieczorów Rozgłos niezwykłego powo
dzenia, jaki poprzedził występy „Ula", sprawił, fc. 
zaciekawiona publiczność zapełniła aosz^zęmie 
obszerną salę hall koncertowej przy plantacjach. 
Pomimo, że Kraków, który jest ojczyzną „Zielono- 
gr balonika", ma w kierunku zabawy kaoaretowsj 
wysubtelniony smak i dożyć daleko idąue wymaga 
ni u, produkcja „CTla" odniosła pe<ny snkce* Dro
żyna lwowska wyprawifr na eBlraćę kilka dusko 
nałycn sił, których wokalne, deklamacjjne popisy 
mają w całem tegc słowa znaczenia charakter ka
baretowy, o progrumie interesującym, zarówno do
wcipem aktualnym, jak wykwintną literacką form 
skojarzoną zręcznie z muzyką. Wyborny, pełen i*  
"ialnegc bumem conferencler trnpy, Tcrsytes (p.' 
Jerzy Bandrowuki), poprzedza każdy nstęp progćl 
mu kiótkiem przemówieniem do publiczności, po 
ozem ni stępnją kolejno objęte programem popisy,

Witani kabaretowym ryt mięsnym oklaskiei i w /  
konawcy, nawiązali cd pierwszej chwili nić poufa
łej sympatyi z pnblicznością Wesoły Kiwda Ta 
lainer, z miejsca rozbaw'! ałachaczy piosenką .Ole- 
kawość", a w części drugiej do łez rotsmieBzyl 
audytor''im humorystyczną pi.odyą obrońcy „ąao 
wego; p. Kaliciński z prawdziwym sentymentem  
nucił balladę dziadowską i w całym izeregu ooraz- 
ków szkolnych, odtwarzał sceny z życlt studencki*- 
go. Doskonała „Pieśń nocy" z repertoarn anaizt, 
dała W. FF. sposobność rozwinięcia zajmującej 
cnarakterystykl paryskiego włóczęgi. —  Niemniej 
i zczere oklaBkl zdobywała „jedynaczka" trapy Ha
la Milucha za szereg zręcznych ‘piosnek. Dopełnił 
programu zawsze mił« witany dyr. W ł. Barąez 
niezrównany w swych humorystycznych reproduk
cjach aeklamatorów i Kompozytorów. Rzęsiste okla
ski, jakiemi paoliczność przyjme wała porisy wszyst
kich członków ks kareta, ustalą powodzenie i dal
szym trzem zapowiedzianym wieczorom „Ula*

. Strajki w  K rakowie. Od kilku dni nanaja 
w Krakow.e bezrobocie robotników taplcerskich, Po
wodem strnjkn j‘est nienwzględnionr żądauie pod
wyższenia wynagroazenia o 25 prc.

hiajet-owie krawieccy z magazynów konfekcji 
damskie; strajkują także od kilku dni z powoda 
zbyt niskiego wynagrodzenia. RoDotnicy krawieccy 
na zwołanem onegdaj zgromadzenia postanowili so 
lidaryzows ć się z żądaniami majstrów krawieckich 
i uchwalili, że w raz’e, gdyby żądania strajkają- 
cy a nie zoatały uwzglęauione, to oni również 
pizyjączą się do strajku.

i pisy di uzupełniających szkół przem ysło
wych w Krakowie odbędą się w dniach 10, 11, 
12 i 13 t>. m., t. j. w niedzielę, poniedziałek, wto
rek i śroaę od godziny 6 — 8 wieczór Uczniów na
leży wpisywać w następującym poiządkc: 1) nezniow 
azewstich, Bzatnio tkackich, do szkoły przy ni. Lu
bomirskiego, 2) uczniów krawieckich do szkoły na 
Smoleńsku, 3) uczniów budowlanych, mechaniczno- 
teebuicznych do szkoły na Eleparzo, 4 ) uczniów 
bndowlauyoh i mechauiozno-technicznycb zamieszka 
łych w dzielnicy VIII (Kazimierz) do szkoły przy 
ni. Dietluwskiej, 5) uczniów zawodów spożywczych, 
szatmo-tkackiego . przemyśla artystycznego do szko
ły nrzy ul. Wąskiej.

Nauka w tych szkołach rozpocznie się dnia 14  
b. m.

Z djąca  k atastra lne. Magistrat krakowslr do
nosi: W  ce,u utrzymania ewidencji nowych zdjęć
kitastralnycn miasta Krakowa przeprowadzi od
dział reoinbniacyjny ewidencji katastru poćatko 
grDntowego w Kralowie pomiary w- dzielnicy VI 
„Wesoła" i V III' „Kazimierz" w  miesiącu wrzo- 
i min 1911 r. :

Z Sali sądow ej. (Zbrodnia osznstwa). Wczoraj 
stawał przed krakowskim trybunałem przysięgłych 
bronzownik z Podgórza, Jan Petrykiewicz, oskar
żony o to, że w czasie od 1 marca 1895  r. do 
marca 1911 r. pobierał za nieżyjącego już ojca 
swego Franciszki, peDsyę emerytalną i w ten spo
sób wyrządził władzy skarbowej szkodę na Burnę 
3876 koron. Jako współwinną oskarżył* prokura- 
torya matkę, Maryę Petrykiewiczcwą.

Rozprawie przewodniczył radca sądowy Gałkow
ski, oskarżał prokurator dr Lang, bronił adw. dr 
Goldblatt.

Przysięgli zaprzeczyli prawie jednogłośnie po
stawiona im pytania, dlatego tez „rybunał na pod
stawie powyżsi ego werdyktu wydał wyrok, uwal
niający oboje oskarżonych.

Kradzfer w  klinicr. P*of. nniw. dr Jan P ila ,  
zamieszkały jgrzy nl. Kopernika i. 23, doniósł wczo 
raj policyi, że niewiaaomy sprawca skradł z nowo 
wybudowanej kliniki psychiatrycznej znaczną część 
przyrządów I narzędzi naukowych. Szkoda na razie 
nie da Bię określić.

U sitow ane sam ob ójstw o . Stan,.Jaw Tatara, 
wyrobnik, zamieszkały nr Zwierzyńcu 1. 88, upiw
szy się wczoraj, usiłował sobie odebrać życic —  
W  tym c«lu udał sie nad Y/isłę i okręciwszy so
bie sznnr około szyi, powiesił się na słupie tele
graficznym. Agent policyjny Susołowski, pełniący 
służbę na Zwierirńca, zauważył jakież nodejrzauu
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mchy koło słupa, udJ sit; en miejoie i odoiąwtay 
•znnr, „urttowwł ‘ Mmobójcę. Tatara, sprowadzony 
na inspekcyą, oświadczył, że powodem targnięcia 
»ię na życie było zie pożycia z żoną, która go 
ciągle sebnje.

E nergiczny k liliec . Markus Gnrschon, właściciel 
sklepu z  żelazem przy placn Wolnica i. B postę
puje ze swoimi geśćmi b ardzo  energicznie. Wczoraj 
weszli do jego sklepu Jan Dziendzielewicz i Józef 
Baiwiński, murarze, celem zaknpua aaczvń. Kupiec 
jedcak, podejrzywając gości o nieczyste zamiary, 
nieiyiko, t e  im towaru nie udzielił, ale wyrzucił 
ich ze skepn, grożąc kosą. — Na ulicy powstało 
wskutek tego wi6lkie zbiegowisko i kto wie do 
czego byłoby d 'Szło, gJyby nie interweneya kon
nego stróża bazpieczeństwa, który zabrał wszyst
kich pod telegraf, gdzie po spisaniu protokołu, ku
piec z guśćmi się rozstał.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy zdarzył 
się  wczoraj w Podgórza Wincenty Odrzywałek, z 
zawodu cieśla, potknąwszy się przy pracy, upadł 
i doznał złamania nogi prawej w kostce. Zawezwa
ne pogotowie pc zaopatrzeniu odwiozło nieszczęśli
wego do szpitala.

Awantura. Wielkie zbiegowisko wywołał wczo
raj pizy al. Krakowskiej czeladnik rzeźnieki Józef 
ObachlowsKi. Awantura powstała wasuiek nieporo
zumienia czeladnika z majstrem Chaimem Wer- 
mnthem. Policya uspokoiła zażartego rzeźuika.

Aresztowania. Wczoraj aresztowała policya Kie- 
bzaka Józefa, Jćżkiewicza Józefa i Jaśkiewicza 
Franciszka za kradzieże wózka ręcznego, desek 
i bucików.

Wielki pożar W Podgórzu. Wczoraj o godzinie 
drugiej po południu wybuchł w realności p Sary 
Rakower przy ul. Kalwaryjskiej i. 33 ogromny po
żar. W realności tej znajduje się faoryka beczek. 
Pożar, z niew:adomcj na razie przyczyny powstały, 
wyhucnł w magazynie, gdzie znajdowały się mate- 
rja ły  drewniano na boczki. Ogień ogarnął u je
dnej chwili “ cały wielkt magazyn i zniszczył do
szczętnie wszystko, co się tam znajdowało. Suchy 
materyal drewniany, przygotowany na zimę dla wy- 
roln beczek, ułatwia) w wysokim stopniu ruzszt 
rzanie się ognia

Na miejsce pozaro przyoyła straż podgórska i 
cztery plntony krakowskiej straży' i tylko dzięki 
bardzo energicznej pracy obu straży zawdzięczać 
należy, że się pożar nie rozszerzył dalej.

Pożar trwał przrz cztery goJziny. S.skoda w czę
ści obezpieczona, wynosi około 15.000 K.

Pożar w Radłowie. Z Racłowa donoszą nam: 
Onegdaj wybnchł pożar na przedmieścia, zwanem 
W olą radłoaską Z powodu posuchy ugiel szerzył 
■lę z gwałtowną szybkością. Akcya ratunkowa z 
powodu braku wody, gdyż oba Btawy, znajdujące 
•ię w pobliżu, wyschły znpełnie, była bardzo utru
dnioną. Ogień zniszczył 15 zabudowań z całą te
goroczną krescencyą; ocalał jedynie dom kowau, 
znajdujący ię na końcu ulicy. Ślenztwo, przepro 
radzono prz z żandarmeryę, wykazało, źe ogień 

wybnebł w jednym ze spalonych ^omów od iskry 
i  żeUsk do prasowania.

Fałszerstwo banknotów luu-koronow/ch. —
Bnnk anstro-węgiersai og.arza: Niedawno puszczo
no w obieg w Czechach falsyfikat Danknota 100- 
koronowego z r. 1910. Jest on sporządzony drogą 
foU mechaniczną i co do ogólnego wrażeji a zga
dza się zupełnie z prawdziwi stnkoronówką. Przy 
bliższem obejrzeniu jednak można cpostrzedz, że 
rysunki na stronie niemieckiej między wiekiami 
liczbami * 1 0 0 “ zcajdująoemi cię w śroakn i na 
prawo, są inaczej wykonane, m i na tianknocie 
prawdziwym. Szczególnie znamienną cechą falsyfi
katu jest to , że ornamenty, otaczające główny obraz 
i gwiazda obalająca wielkie liczby „ 1 0 0 “ po stro
nie węgierskiej i niemieckiej są na falsyfikacie 
identyczne, gdy na prawdziwym banknocie to częśoi 
Ibrazu są po odu stronach odmienne.

GJy się więc prawdziwy banknot tak złoży, że
by zirowno obie głowy kobiece, jakoteż obie duże 
liczby „100“ widoczne były onoz siebie, okaznje

się, ze ooie podinzne rozetki naouoio liczDy „ i w  
i rozetki obok głowy są nierówne eo do swej for
my. Gdy tak samo się złoży notę podrobioną, widzi 
się, że te ornamenty są równe. ]

R eoresye p rasow e w  W arszaw ie. R e d a k c y a  
„Kuryera Porannego* sl-azana została w drodze 
administracyjnej na 300 rs. grzywny za a r ty k u ł ,  
omawiający sprawę Macocha.
" Macoch w Petersburgu, W petersbuiikich ko

łach sądowych twierdzą — jak zapewnia „Petersb. 
L is'ok“ — i e Dumazy Macoch przed wstąpieniem  
do klas. toru jasnogórskiego mieszka’ przez pewien 
o*as w Petersburgu, skąd jednak za rozmaite 
„sztuczki" zestal wydalony.

Szkoły talmucfyczne w K rolestwto. Jedno 
* żydowskich pism warszawskich; ogłasza, że pe
wien rabin ogłosił list do gmin wyzuaniowycn, w 
którym nawołuje do rozpowszechnienia wśród ży 
dów bezpłatnych wyższych uczelni talmudyezny ch. 
Prawie w każdym mieście i miasteczko zbierają 
już rabini fundusze na ten c e l . '

Ryby w  w ulkanach Po ostatnim wybuchu wnl- 
sanu Paramnszir, na jea.iej z wysp - Kurylskieh, 
znaleziono wiele ryb nieżywych wśród wyrzuconych 
przez wulkan kamieni, popiołu i lawy. Fakt ten 
jednak —  jak sobie wkrótce przypomniano — nie 
był odosooniony. O podobnych wypadkach wspomi
na) już Aleksander Humboldt w swojej „Podróży 
do krajów p dzwrotnikowych nowego kontynentu", 
tudzież przyrodnik Agassiz w sw .m  klasycznem 
dziele o rybach.

Przystępnie zaś tłomaczy to niezwykłe zj.widko 
prof Giraroin następująco:

Niektóre wulkany 1 wybuchają stosunkowo nader 
rzadko. Dziesiątki lal, a nawet stulecia mijają, za- 
mm wygasły wulkan przejdzie na nowo w stan 
czynny. W tym też czasie wypełnia się lejkowatej 
formy krater wodą z opadów atmosferycznych, bądź 
tez przenikającą drogą podziemnycn K anałów . Tak 
powstał wkrótce w kraterze nieczynnego wnikano 
naturalne jezioro. Do tego przedostaje się z cza
sem młoay płód rybi i jeżeli woda nie jest nadto 
słona i n ie  zawiera zbyt wielu przenikających z 
głębi wulkanu gazów trujących, łatwo się w ta
ktem jeziorze aklimatyzujo i rozmnaża.!

Przejdzie podobny '* alkan, po długim okresie 
spokoju w stan czynny, to pizacikająci z jego głę
bi -goiąco — ogrzewa wodę jeziora do w m n la .—  
Skutkiem tego ryby giną, jak inni mieszkańoy je* 
ziora.

Wtedy wyrzuca je wybnch wulkanu i rozrzuca 
po okolicy w promieniu nieraz milowym, jak to 
miało miejsce przy ostatnim wybuchu wulkanu na 
wyspie Trynidad,

Ryby, wyrzucane prze. wulkany, należą Ł-w sze 
do jednogo gatunku, zwanego w Ameryce południo
wej „PrennadilUs". Są to te tamę, które zatniesz- 
1 u ją podziemia pustyni Sahary, a Które często pr* 
Jostają się do przewodów stndzień artezyjskich. —  
Ryby te, żyjąo w ciemni, drogą dostosowywania 
się do warunków, mają podobnie jak odmienies ja
skiniowiec, organy wzrokowe w stanie zaniku.

G USTAW  af GEIJERSTAM .

STARA B IttL IA .
W pokoju bibliotecznym na proboszczówce 

siedziało dwóch księży: stary ksiądz i młody, 
który pizybyk w  odwiedziny do starego i  zan. 
zem, aby się przed nim użalić i rady n niego 
zasięgnąć. Niedawro opuścił on uniwersytet, 
a życie rzeczywiste, kióre zaczął poznawać, 
przerażało go tem więcej, im głębiej czuł po
trzebą i obow.ązek czynu. —  Siedzieli nawprost 
siebie. Rozmawiali o kraju i ludziach, o ich 
obyczajach i wadach. Kiedy mówili, słyszeli 
tylko własne głosy i słowa, które przemyśleli 
i wypowiadali, a kiedy na chwilą zamilkli, dzwo
nił im w uszach szum pobliskiego morza i mocny

poszum wi&trn koło btarej plebanii. \v  Końcu 
zdawało im się, jakoby samotnie siedzieli tam 
na dworze, wśród tego nieskończonego szumu 
i usiłowali ćwiczyć się w wierze, aby przez nią 
módz uciszyć naturą. Obaj czuli to, jedc as każdy 
na inny sposób. Jed m  z nich był bowiem już 
starcem i prawie, że zapomniał już o księgach. 
Natomiast znał dobrze arogi i ścieżyny, które- 
mi szło' życie i mógł z uśmiechem myśleć o tem, 
jak ongi przed laty sam też chciał czynić to, 
co było niemożliwością. Drugi zat, młody miał 
umysł pełen nauki książkowej, która miała taką 
nad nim władzę, że nawet wierzyć nie chciał, 
żeby rzeczywistość była taką, jak ją sam wi 
dział. W szystko dokoła niego napełniało go go
ryczą, szczególniej spokój z jakim siary ksiądz 
słuchał jego wybucnów gniewu. - — -----  —

Siedzieli obaj pogrążeni w myślach; młudy 
starał się oag&dnąć, co mu odpowie doświadczo
ny mąż — stary zać zastanawiał się, czy wo- 
góJe ma dalej rozmowę prowadzić, czy też ra
czej pozostawić życiu samemu nauczenie jego 
praw młodego kbiędza. A kiedy tak sieazieli, 
słuchali obaj szumu morza — każdy na swój 
sposób go rozumiejąc —  i ujrzeli na morzu 
przybijającą do brzegu łódź z dużym iagiem.

—  Goście jacyś przybywają —  rzekł pa
stor. —  A  sądząc według łodzi, to ktoś i  da
leka. Przypuszczam, że to łóaź z Nordsundu.

Młody powstał, chcąc odejść. Ale stary ski
nął ręką, dając znak, by pozostał.

— Jesteś także duchownym i możesz być o- 
becnym.

Obaj usiedli przy dażem, czarnem biurku i 
czekali. Wmary spoglądał na urwiska, ciągnące 
się wzdłuż morza, a pastor nad czemś rozmy 
ślał. Myślał o mieszkańcach okolicy, których 
polubił, ponieważ ich poznał i miał wrażenie, 
jakby ich teraz musiał bronić przeciw napa 
ściom i podejrzeniom. Było bowiem coś w spo
sobie mówienia młodego księdza, co podsunęło 
mu myśli takie. Obaj zaś, i stary i młody, cze
kali na goćci, jakby ci mieli co wspólnego z 
ich rozmową, i pilnie nadsłuchiwali każdego 
odgłosu, jakby w izyta ta z odleglejszej nad
morskiej wiosczyny n ała im dać odpowiedź na 
wszystkie wypowiedziane i niewypowiedziane 
zapytania.

I  kiedy wkoócii us.yizeli szmer za drzwiami 
i pukanie nieśmiałe, odetchnęli lżej.

— Proszę —  zawołał pastor. ,
Za drzwiami słychać było szmer, jakby ja

kichś głosów, &ie nikt nie otwierał.
W tedy stary pastor powstał i sum pouszehl 

do drzwi, aby je otworzyć, młudy zaś siedział 
na swem miejscu i bystro patrzył na wchodzą
cych.

W e drzwiach stanął młody człowiek, odziany 
wytłuszczoną kapotą; miał grube rysy twarzy, 
jasne, błyszczące oczy, grube wargi i krótko 
strzyżoną iasną brodą. W pończochach przysta
nął u progu i skłonił się —  b a t/ zaś, specyaine 
do używania na wadzie, zdjął byi *■ sieni i tam
je zostawił. Skoro wszedł do pokoju, śmiało ro
zejrzał się wokoło, a jednak zdawał się być tro
chę nieśmiałym. Próbował się uśmiechnąć, nśmiecb 
zamarł ma jednak w  kątach ust, a oczy spoglą
dały poważnie, jak i przedtem. Taż za nim stała  
niewiasta. Twarz miała zasłoniętą chustką, któ
rą głęboko na czoło zsuaęła z głowy, a cału 
postać owinięta była również chustką, którą o- 
byówoma rękami przytrzymywała. -Stała jak 
mogła najbliżej koło mężczyzny i oczn wcale 
nie podnosiła.

Pastor przywitał ich przez podm ie im ręki, 
poczem usiadł znów przy swem biurku i Bkiną. 
n& nieb, by się przybliżyli Oni jednak pozo
stali przy drzwiach, kobieta wciąż jeszcze stała 
poza plecyma mężczyzny. Kilkakrotnie musiał 
pastor icb pytać, poco przybyli, nim usłyszał 
odpowiedź.

— Sprawa jest taka —  odezwał sfę wkoncu 
młody człowiek —  że eheeny się ożenić.

Pastor otwarł księgę i wyszukał ich nazwiska.
—  Przystąp bliżej, Janie Errsonie —  rzekł.
Młody cziowiek przybliżył się. " "
—  I ty taKże — dodał pastor, zwracając się 

do kobiety, stojącej przy drzwiach.
I ona więc postąpiła bliżej; gdy szła, odsu

nęła z oczu chustkę, ukazując młodą twarz o 
pięknych rysach i ładne głębokie oczy. Gdy cak 
stała i poczuła wzrott obu obcych mężczyzn, 
spuściła oczy i zaczerwieniła się. W iedziała bo- 
wiern, że tajemnicy ąwej dłnżej już ukryć nie 
może, gdyż zdradza ją figara. I młody pasuor 
się zarumienił. Uczynił ręką rucu nagły i gwał
towny, jakby zobaczył coś obrzydliwego i po
wstał. — Ale stary pastor spojrzał nr niego i 
rzeał rozkazująco i spokojnie zarazem.

—  Siedź cicho i pozwól mnie mówić lub mil
czeć, jak zechcę. —  Poczem zwrócił się do mło
dego człowieka, k ióry  spoważniał i z zakłopo
taniem spoglądał na swą towarzyszkę, jakby jej 
w czemś cbciał dopomódz, a nie mógł. ‘ i  "

—  Czy masz tyle, żeby się módz ożemc? — 
zapytał pastor.

—  Mam doin i łódź i saki —  odrzekł parob- 
ccak —  i niewiele mam długów.

— Hm —  rzekł pastor — zdaje rai się, że
ście wcześni3j powinni byli przyjść. Teraz pe 
wnie chrzest wnet po ślubie nastąpi.

Lecinchny uśmiech przebiegł po twarzy pa- 
robczaka; szybko Spojfźał na swą towarzyszkę, 
która wciąż jeszcze s faia skulona i z miną ta
ką, jateby właściwie nic nie słyszała i nie rozu
miała. Potem spojrzał prosto w oczy uasto.owi 
i rzekł:

— Istotnie, powinniśmy byli przyjść wcze
śniej A le nie mieliśmy czasn.

—  Czasn?
—  Tak jest. To było właśnie w czasie naj- 

w ikszegc połowu. I mamy daleką drogę.
Milczał chwilę, jakby się namyślał-
—  Inaczej bylibyśmy przyszli wcześniej —  

dodał z rozwagą.
—  Czy ona żyje z tobą? — zapylał pastor.
—  Tak jest —  oaparł chłop. —  Musiałem 

mieć kogoś, ktoby mi pomagał w domu i napra
wiał sieci teraz, kiedy matka moja nie żyje.

—  A  przedtem m e  m yśleliście o tem, aby się 
ożenić ?

—  Nie. -
Pastor me rzekł nic więcej, lecz spisał pro- 

toKÓl, poczem zawołał swego parobka u a dru
giego świadka i polecił najpierw Janowi Ers- 
sonowi i jego narzeczonej podpisać. Młoda ko
bieta podpisała się imieniem Anna Oisdotter, 
pismem dziecinnem, szkole em —  poczem skło
niła się głęboko przed pi__torem i chciała wyjść. 
A le pastor skinieniem dłoni ją powstrzymał 
i podał pióro wikaremu, aby ten juko pierwazy 
świadek się podpisał.

—  Czy nie może ktoś innj ? —  mruknął pod 
nosem wikary, a na jego szczupłej, starannie 
wygolonej twarzy malował się wstręt.

—  Pisz! —  rzekł pastor spokojnie.
Młodszy ksiądz podpisał, ale skoro pióro od

łożył, nie mógł powstrzymać się dłużej, lecz  
zwracając się do przybyszów, wybuchnął:

— A  jeśli, a jeżtlibyście już jńe mieli czasu, 
to co?

—  W ówczas mns‘:Mbyśmy oczywiście czekać
jeszcze miesiąc —  odparł mężczyzna. — ' A li  
wtedy Anna nie chciałaby prawdopodobnie wcale 
pójść ta ze mną.

—  Co powiadacie? —  obruszył się ksiądz, 
& głos jego drżał przy tych słowach mocno.

—  Musiałem ją namawiać, ażeby teraz przy
szła —  ciągnął chłop dalej, & lekki uśmiech 
przemknął ma w kątach nst. —  W stydziła się, 
że się tak pokaże pastorowi. To zupełnie natu
ralne. (Dok. nast.)

Wturek, 5 Września l ? l l  

Baob przejezdni bk
ib w iW ' 3 w iseśn ia .

H d iE l BEi v t u t J E  u i. u a az 'jw ^ , h l ,  w  p o b iiia  dw or
ca Kolej, (pokoje od ? Koron. Ł a p a n k i, R aatuuiauya i 
kaw iarn ia  ua  miejsmi): inż. J a n  Mach żoną ł  Podwo* 
P  iy sk , prof, K arol Kepecky z tony i  Prpgi, d r T udeuss 
W m oiv8ki z iu n ą , J a -  Bobiński z żoną z W arszaw y, 
d r Marek R apaport z Żm igrodu, F ilip  v\eisKepf z z o ra  
z  Jro im ery ża , Teouor Stielochorotrcff i  Mosawy, Maryn 
Mikesch z cór1 ą  z Gracn, W acław  W ieczurowski z żon 
z C hojrra, W alen ty  Ku harski z rod^.cą  z B aranów . 
S tetan  D enega z zoną, Micha'’ F.olaszkiewicz ze Lwowa, 
FIruest Auger, Roman Sam ct z T arnow a, nadpor. Lndw ik 
Bauor, H e ltn i Banach, W aw -zyniec H rgen , W ilhelm  
Peokeł s  W iednia, Marya Dnbowfcka W arszawy, sędzia 
Dyonein H.a&nk z T>flisa, J a n  K am er, Franoiszel Le* 
dcr . Józe* P ta k  F ranc iszek  P o iak  z W iednia, J a n  K m g  
z Gi> lic (Sią3-), liichał Kola8zkiew.cz, G ustaw  K urzer 
ze Liwowa. Thet. K repew sK a z Konic (Prnsy), S tan isław  
Merois z Nowosielc, H ieronim  Km .eradzki z W arszaw y, 
A nton i Sirzom eck l  Częstochowy, L udw ik  S trau , J a n  
T rinks, L udw ik W endlich z W iednia, Z y g m u n t Zubi- 
kowski z Bochni, F ryderyk  Weioh, Leopold D eutsch, 
Karol H a n u tn .r  * W iednia, F ran c iszek  G i n  za Szcza
wę;, E dw ard  F ab ra i awsid ze Lwowa.

NOWY HCTEL NARODOWY, własność d ra  S tan is iaw a  
Adam s .iego. ulic: Poselska, 22, (gustow nie an restan ro - 
wany. P ark ie ty , św iatło  elektryczne, re s ta u ra c ja , łaz ienk i 
w m iejscu. Pokoje ze św iatłem  cd '2 koron w z wyż i s ta j 
n ia): Adolf May z B udapesztu , prof. Józef II t Diowo.ski, 
A leksander F e ltn e r  z W arsz a r ./ iiisp W iktor M ichalik 
z B' k re  (Śląsk p r ) ,  J .  A r.eirsd, S in te ld  z W iednia, 
J a n  i M arya C onhoifer z jug ai.ot. t, K aro lina  W olter 
z G racn, J a ?  Miera z L i m a n ó w L u d w i k  Luowikowski 
ze Lwowa, MaTyc Ro_ . 18 z Zakopanego. M arcin W y- 
czawski z Jarosław ia, JU n is ła w  W ojciechowski, prof W . 
L u k o m ^k a , prof. Józefa  S z lee in g ie ió ^ n a  z W -iszaw y , 
Jerzy  Ferscn , drow a B ednarska z synem  z K rasu  w e, L. 
W. Mroiliot z  Londynu.

HOTEL SASKI. hr. t ł .  M iero-jow i i  z Biskupio, hr. M. 
D ziednszycsa i  M eitkow a, d r M. G rzegorzew ski z Kielo, 
d r A. Vv ysocki, R. Bij hm  z  W iednia, Ł W edrychowski 
z K alisze, S. Krókow ki z Kize^zowio, B. Gem bszewski. 
S. Ś lrsk a , s  W arszaw y, i !  C yr ilsa i z Azyi R. G oldlnst 
z Piotrku va. J .  C hm ielew ski, K. B rzezieński z W arsza
wy, T . T tu g le r  z  W iednia, S. Loesch z Sm oka.

Odpowiedzialny redaktor 
IK u n a ta u ty  S x > o k o w sk L

W y ia w ct.
M l o k a l  K o k i O p i A s k i .

Eorsa teiegrałlczne.
Wiedeń,-1, września. Losy: aj p.ooent.: Aoasryaoti ego 

saLiadn i m  ■ obi.pro. ■ roku 1880 3-pru -97'—. Anstr. 
■aki. kr. ■ obi. pr.. * t  *689 8-pro. — . IreguL Du
naju _ 1870 r. 100 złr, 6-pro. 30& 50. Węg. Banku nip, 
po 100 sIt A*pro. ż4t 50. Pożjoska eerb. prem. po *.00 fr. 
3-pro. 124*00. b) besproeentuwei Badapeazteńskie (Laiilioa, 
6 tir. 36*50. Zakł. k<ed. dL h. i  p. po 100 ałr, 49»*—. 
Olaij 40 iłr . m. k. lbu'—, Palffj 40 słr. l Oy —. Czerw, 
krzyza TowL .  astr, 10 ,r. 85*—. Daltfy 40 słr. m. 
konw. 17u'—. Czerw, krzyża auBtr. tow. 10 złr. 6.J'— . 
Cserw. kr z. ta refc Tow. i  iir. C O . Losy rand. 
akoyksięcis dndol .  10 złr. 77*- . Salina 40 itr  m. 
250*— Tu.eokie oblig. prem. kolei pa 400 fi 247*35. 
Tweokie oblig. prem. kola. pro 2i&*25. Losy eom. m. 
Wiednia s  *3/4  roku 507*—.

Berlin, 4 września. Autryaozło b an k n o ty  86‘Od. Spi
rytus - r—. 1

Paryż, 4 wrześniu, -laau 3-pro. >- Aąka 32-60. 
Trankfun, 4 września. Anstr. kred. 203 »0. Koleje p s i*  

stwowe 158'25, Dis lonto lo5'60. Laura —*■—•

Wiedeń, 4 września. Zamknięcie giełdy. (Wal. koi.)
Akoyes Aastr. Zakł. kred. “ . ‘ —, wjg. Zakł. kr, 

843 —, Anglobanku 3*5 .5 , Inioab_nku 6 .1  50, Lkn* 
derbanku 5 1 60, Bankvereln 64 —, Boueuoredll 13 05, 
Galie. Banka hi.potecr ego 6 s f  - ,  Akcyu praskieg. 
banka h ie d y t  , Kolei państwowyol 737 Tó, ko
lei południowej 118 25, koiul póraccncj oC 90, kuiei Ozer-
n io w ie o k ie j  , Alpiny 82 > 50, n R cł Mo rany, n87 20,
Praskiego Tow. ielŁtnego 27 5 >, Fabryki broni 7o2 —, 
AJkcye .n . e d e  ty t. 3 .9  —, Gal. Karp. "ow. naft. 784 —, 
Obi. .ręg. indemnu. — —, Renta majowa 92 10, Anati, 
renta o i , 92 10, Węgier renta koron »1 —, 66-ietn*o 
Listy Tow. t r d  z ie i.« ■, 97 86, 4% Listy Banka hipi 
93 30, 4 '/,•/, Liotj Banka hip. 99 fO, 6*/, L is i/ InuikO 
hip. 110 -  , 4°/, Listy P^ukn kraj. 92 50, 4 l>,,/« Listy 
Bauka kraj. tte - , 4 V, Gal. Obi propin. 9-i ć5, 4°/^ 
Gal. pożyuzki kraj, 1893 9a PO, 4% Pohycsai m. Lwów 
83 90 •°/0 p ‘yozkr nu Krakowa 90 60, Loty ta.uckiej 
248 75, Marki 117 55, Rabie 254 20, Rosyj. pożyczka 
103 30 Skcda 671 — , Powsz. B. d e p o z .  .

L .ełkJ artyttyozno-kamienlatsk 
i bndowiany

Józefa Kuleszy
naprzeciw im entaria w Kri śli
wie, pomada wielki wybór goto- 
wyon pomników zp iiu cow ^ gra- 
nltn i sEarurn. Podejmuje ń§ 
wykonania grobowców w ml^scn  
|  ii* rTW lni,U7i. Teleł'--' 759. 

266 200 o

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów iirm y

B . G a b r y e l s k a
R y n e k  główny 39 (Krzysitolory).
Dzielą najwybitniejszych malarzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i święta zamknięty. 
676i Wstęp bezpłatny. 30 o
Sprzedaż tak ie na spiaiy do 20 miesięcy

prywałnem mcshlcm
prof. Stan. J a m k fe s o
rozpocznie się nauka szkolna dnia 
11 września. Zakład posiada pra
wa szkół publicznych. —  Liczba 

uczniów ograniczona. 5836 u  u

Rynek 17.

Słoune z dobroci

cuKry deserów
poleca 3338 4 10

S i j r m o n f y j j s l i i
M ó w ,  ul. Bracka. T M  493,

Pensyonat
ś i

A .ito n le y o  Ł e k i i y s k l e g o
(Plac Maryacki L. 9, II p. Dom p. Czynciela.) 
przyjm uje zgłoszenia n a  przyszły rok szkolny.

Siedmiu wychowanków zakładu złożyło 
w ostatnich dwóch latach egzamin 
dojrzałości z pomyślnym wynikiem, 

dwóch z odznaczeniem.
W szblkiuh w yjaśn ień  ućziels. się listow nie, lub 
ustn ie  w pensyonacie od godz. 11 du 2 w po
łudnie . Ze w zgiędu na ogianiuzoną liczbę m iejsc 
w zakładzie, pożądane są  wczesne zgłoszenia.

6368 7 11

Potreebuie
pożyczki budow lanej okołoj 30.000 koron. Z a
bezpieczenie n a  pierw szej hipotece, Zgłoszenia 
pod „ In te res I20*‘ poste re s tan te  u ranów , za 
okaz. k w itu  ins. 6794 2 3

f l c f t l i a  inte% entlia najmie się 
V 0 U R 0 € S  domem u starszego pena 
i opieką dzieci, lub przyjmie miejsce 
na plebanii. —  T. M. poste restante 
Kraków. 286 i  o

Kto weźm ie
za swoje 4 miesięczne niemowlę (dziew
czynka). Wiadomość: dozorca, Łobzow
ska 4. 294 2 3

p o le c a m  się, jak lat poprzednich, do 
przyjmowania p. studentów na mie

szkanie, po 6 kor. miesięcznie, Marya 
ołotyóska, Czarnowiejska 19, oficyna, 

I piętro. 288 2 2

 ................ 1 1 1 1  •  i m m w f w

artystyczne
s k r o m n e  i w y t w o r n e  <

UMEBLOWANIE

Kruków, Dunnlemskleso 7.!
226 48 o 1
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Nowości; na jesień
w Mai MDini i Miisinj

w Krakowie, ul. św. Jana 1. 4.
Beletrystyka, nauka, sztuka. Dzieła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dla młodzieży. W ygodna przesyłka skrzyn
kami na prowincyę. Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżki. 
Katalog naukowy 50 h,, powieściowy 1 K, ogolny 1'20 K. 271 l O

Największy wybór.

Wpisy powakacyjne
do:

1) szkoły pospolitej z jęz. franc,
2) gimnazyum z prawem publicz.
3) do peasyooatu z zakresem realnym 6184 6 10

u  M i D i t e  n a u k o b u jm

H. Straży ńskiei
pod kierunkiem ,

c. k. Rai %y szkolnego A. M a l a n o w s k i e g o
zaczynają się dnia 2 6  s ie r p n ie  od godz 10— 1 przed poł. i od 3— 5 po poł. 
Egzaminu wstępne do kl. I . innych klas (oraz poprawcze) odbywać się będą 

dnia 7 września o godzinie 3 po południu
Tamże prywatny przygotowawczy kurs z języków starożytnych oraz zbiorowe 
lefccye języka angiel. w god,ćmach popoł. —  Łekcyj tych udzielają siły fachowe.

Zak ład  pogrzebow y  „C on co rd ia -
J A N A

Piat kety iński L 2 (dam własny). —  Talelaa Br 331.
— Wcdbjmuje .ię  ureądceń pogrzebowych, orai iprowadiiŁi# cw.uk ee wszystklo

k jów enropejskioh. 11 205 0
V Kii 4owie jedyny, który posiada własny wyrób trnmlen.

Zdolna niemiecka stenogratisika
umiejąca pisać na maszynie, poszukuje 
miejsca —  także na poł dnia. Zgłoszenia 
Ambicya 61 poste rest. Kraków 256 4 4

1 1 1 0 1
wikt domowy, hygieniczny, świeży i tanJ 
287 poleca r 24 o

Domowa Knchnia Jarska
„Przyroda"

ullra iw. Krzy a 7 (rór Htfeołalsftle];.

Potrzebny chłopiec
w wieku koło 14 lat, umiejący czytać 
i pisać, do drobnych posług. Wiadomość 
w Administr. „N. Reformy11. 259 6 o

Biegła Niemka
ndziela n ank i, a  także  konw ersac ji języka  mu- 
m ieckiego pod przystępnem i w arunkam i. Zgło
szenia „K. A. B. 2 4 “ poste rest. Kraków 257 4 4

F11M Haas l Synowie
o287 skład komisowy 4 o

Kraków, ui. Szczepańska 7 ,1. p.

Nowe kursa pizygotom cze
do ezzam in n  i  b u c h a l t i  fi k u p i o c k l e ,  p o 
je ń .  I p o d w . ,  sk ładanego w c. k ' A kadem ii 
n m ńlowej w K rakow ie (1 ib we Lwowie), tu 
dzież do eg  im inn z  r a c h u n  IOWUÓC; paż .- 
s tw o w e i .  składanego we Lwowie, r o z p o c z y 

n a j ą  s i ę  d a  9  w r z e ś n i a  #  r ,

v* S z k o le  b u c h a i t e r y i

Stanisława Burnatowicza
w Krakowie, ul. Floryanska I. 55, I p. 

Tilefon Nr 2113.
P. T. K andydaci i K an d y d atk i chcący te  egza
m inu złożyć v na jb liższym  term in ie , piern 
się ju ż  n a  ten  kuro w pisyw ać, ze w zględu n a  
ogr m iczoną ty li . i  ilość sm chaczy, k tó ra  może 

być p rzy ję tą . 6346 £ ( 
W pisy  p rzy jm aje  i  intorm acyj ndzie la  osobiście 
k ierow nik  k u rsu , codziennie w godzinach po
południow ych od b—4, w  innych  zaś godzinach 
nersonai > i» ra  b u c n o l t f - y j n e g c ,  * K_»ku- 
wie, ni, F lu ryańska  1. 55, I  p. Telefon N r 2113.

ZalOżOLy ir t  187 x

Uui iitynpo-kaoiniiaRkl

Kraków, oL Rakowicka 7, tal. 462,
wykonuje grobowce 1 pomniki, tal wm iejion jak 
na prowinoyi, ora* poleca wielki wyt '-; pomni 
ków irotowyoh i  piaakowca marmnra 1 granlw

277 126 330

W dnw n po niżsẑ m hi’zę3inS>
n U U W A  posiadająca pewną go

tówkę, znająca się na kuchni i gospo
darstwie, oszczędna, pracowita, o skro
mnych wymaganiach, poszukuje posady 
do zarzadu domu. Marya Sz. poste re
stante Siersza Wodna kolo Trzebini. 

6J06 1 3

Szkółka freblotyskn
Teofili Rydlińskfcj

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskl.wą ociekę. ■ 2C5 5 o

Ulico ItauJkamskr Zł, I pieta.

. 3 . K G U S
, p ierw sze galicyjskie  koncesjonow ane

PnelatUffi • oetektywów piywatnych
pod dyrekcyą W ik ttra  Kownisk.ego w Przemyślu, 

Rynek 10- Telefon 205,
u sta la  fak ty  i _s czegóły, spraw dza zeznania  i 
zapodaniu, Inwigiluje a u u j .  wyśledza eprawcuw 
i  ;-arinion. osoby, bada m ają tek , posagi i Ł p. 
zlecenia, szczegółowo i dyskretn ie . 3677 75 0

Z arząd dóbr i lasów oraz tartaku 
w  zachodniej G alicji poszukuje 
frasyrra, władającego biegle ję
zykiem polskim i niemieckim w  

słowie i piśmie, oraz obznajomionego 
z wszelmemi gałęziami rachunkowości 
i kasowości

Posada jest stała, bezpłatne mieszka
nie, opał i światło, ewentualni11 po pe
wnym czasie uprawnienie do zastępy- 
wania firmy. Wymagana kaucji. 2000  
ko”on. Dotyczące św.adectwa i dowody 
uzdoluenia i warunki objęcia posady 
w szczególności płacy, uprasza się nad
syłać do Adninmtracyi „N. Reicrm y"  
nod ..Z a r z a d  dóbr b 5 2 5 <ł. 5626 19 0

7. drL*a**ii L ite iack ib j w  L rak ow ie , tu. Jag ielloń sk a  10 R zą d ca  d ru k arn i JU £ .  G órsk i


